
idei, marzeń o Bogu, pięknych pragnień, 
by uciec od rzeczywistości. Jezus jednak 
mówi wprost, jak do kobiety z Samarii: 
„Idź, zawołaj swego męża”. To znaczy: 
stań w prawdzie. Nie uciekaj w sprawy 
zewnętrzne, by nie wchodzić w głębię sie-
bie i prawdy o sobie! Zobacz, kim jesteś, 
jak żyjesz, do czego zmierzasz. I dalej: 
zobacz ranę swojego serca; zobacz, co 
cię boli, dlaczego cierpisz; zobacz swój 
wrzód. Zobacz świat, który sam tworzysz, 
swoje poczucie bezpieczeństwa, „swego 
boga”, którego sobie stworzyłeś i które-
mu służysz. I zobacz, do czego to wszyst-
ko prowadzi. A potem „wróć tutaj”. Wróć 
do Jezusa. I powierz Jemu wszystkie 
twoje rany i wrzody. On może je oczyścić 
„wodą życia”.

Kobieta z Samarii zrozumiała tajemni-
cę Jezusa – Mesjasza; zostawiła „dzban” 
swego dotychczasowego pogmatwane-
go i niełatwego życia i w spontaniczny 
sposób pobiegła dzielić się radością tego 
spotkania z innymi. Jej świadectwo było 
proste, ale też pełne pasji i autentyczne, 
jak św. Jana „To wam oznajmiamy, cośmy 
usłyszeli o Słowie życia, co ujrzeliśmy 
własnymi oczami, na co patrzyliśmy i cze-
go dotykały nasze ręce” (1 J 1,1). Dlate-
go mimo wewnętrznego nieładu zdołała 

przekonać Samarytan, by przyszli zoba-
czyć Jezusa.

Zechciejmy jak Samarytanka zostawić 
„swój dzban” – dzban naszych lęków, 
trosk, obaw o siebie i oddać się Jezuso-
wi, przyjąć Jego miłość. Zechciejmy też, 
mimo naszego nieuporządkowania, nieła-
du, ludzkich ograniczeń, w pokorze nieść 
innym orędzie miłości Jezusa.

Na podstawie: „Deon”

Refleksja ewangeliczna  
na niedzielę /J 4,5–42/

Skądże więc weźmiesz 
wody żywej?
Dzisiejsza Ewangelia jest katechezą, 
która wprowadza nas w tajemnicę 
osoby Jezusa – Mesjasza. W Kościele 
starożytnym rozpoczynano nią wiel-
kopostny czas przygotowania do przy-
jęcia sakramentu chrztu świętego.

Jezus prosi kobietę o wodę: „Daj mi pić”. 
Nasze osobiste spotkania z Jezusem za-
czynają się również od propozycji Chry-
stusa. On pierwszy wchodzi w nasze 
życie i zaprasza do rozmowy, do dialogu. 
Ale głos Boży jest bardzo delikatny. Bóg 
mówi w ciszy. Gdy jej zabraknie, istnieje 
niebezpieczeństwo rozminięcia się z Nim. 
Będziemy wtedy rozmawiać na zupełnie 
innych płaszczyznach, na dwóch różnych 
„falach”. Rzeczywistość i wartości ziem-
skie tak nas pochłoną, że nie będziemy 
rozumieć albo zagłuszymy w  sobie wy-
miar duchowy.

Prawdziwe spotkanie z Jezusem może 
odbywać się tylko w prawdzie. Niekiedy 
łatwiej byłoby nam pozostać w sferze 

Życie na początku jest maleńkie. Jego 
istnienie to tajemnica, znana tylko Bogu. 
„W ukryciu powstawałem, utkany w głębi 
ziemi” – mówi psalmista, zapewne mając 
na myśli właśnie ten czas, gdy maleńkie 
Życie powstaje w łonie matki.

Potem nadchodzi pora, by dowiedziała się 
ona. Pewno już od jakiegoś czasu coś po-
dejrzewa… Jej ciało daje sygnały, że już 
nie jest takie samo – bo nie samo. Trzeba 
to sprawdzić, co można dziś zrobić łatwo 
i szybko. Mały test, chwila niesamowitego 
napięcia i są! Dwie kreski! Przez niektórych 
oczekiwane z tęsknotą, wywołują euforię, 
radosne oczekiwanie i przygotowania. 
Spełnienie marzeń! Małe Życie jest przyj-
mowane z miłością, akceptowane i błogo-
sławione przez najbliższych. Czasem jed-
nak wiadomość o Nim wywołuje smutek, 
lęk, może złość, odrzucenie… Ono to czu-

je, maleńkie. Ale choćby nikt nie cieszył 
się z Jego poczęcia, zawsze cieszy się nim 
Bóg. „Czyż może niewiasta zapomnieć 
o swym niemowlęciu? (…) A nawet gdyby 
ona zapomniała, ja nie zapomnę o Tobie”.

Życie rośnie piorunująco szybko. Chwila 
gdy można je zobaczyć po raz pierwszy, 
to niesamowite doświadczenie. Na ekra-
nie USG wygląda trochę jak gruby prze-
cinek. Można wyróżnić główkę, tułów, na 
dole nóżki… Najbardziej jednak porusza-
jące jest to, że ta maleńka Kreseczka 
cała pulsuje życiem. Bicie serduszka jest 
na tyle silne, że wydaje się, jakby całe 
dziecięce ciałko ruszało się w jego rytm. 
Nasze małe Życie żyje całym sobą.

W tym czasie potrzebuje naprawdę nie-
wiele.

dokończenie na str. 4 

„Miłość się właśnie stała ciałem”

Jezus i Samarytanka – Gustave Doré
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OGŁOSZENIA PARAFIALNE

Kalendarz liturgiczny tygodnia:
23.3 CZWARTEK
Jr 7,23–28; Ps 95; Łk 11,14–23
24.3 PIĄTEK
Oz 14,2–10; Ps 81; Mk 12,28b–34
25.3 SOBOTA
Uroczystość Zwiastowania 
Pańskiego
Iz 7,10–14; Ps 40; Hbr 10,4–10; 
Łk 1,26–38
26.3 NIEDZIELA
1 Sm 16,1b.6–7.10–13a; Ps 23; 
Ef 5,8–14; J 9,1–41

20.3 PONIEDZIAŁEK
Uroczystość św. Józefa, 
Oblubieńca NMP
2 Sm 7,4–5a.12–14a.16;  
Ps 89; Rz 4,13.16–18.22; 
Mt 1,16.18–21.24a

21.3 WTOREK
Dn 3,25.34–43; Ps 25;  
Mt 18,21–35

22.3 ŚRODA
Pwt 4,1.5–9; Ps 147B;  
Mt 5,17–19

▪▪ Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy Bożego bło-
gosławieństwa.

▪▪ W piątek zapraszamy na nabożeństwa Drogi Krzyżowej 
o godz. 8:30, o 17:00 dla dzieci oraz o 17:45 i 20:00. Natomiast 
w niedzielę na Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym o godz. 
16:00.

▪▪ Prosimy o składanie datków na kwiaty i budowę Bożego 
Grobu do skarbonek wystawionych z przodu kościoła. Bóg 
zapłać za pomoc w udekorowaniu kościoła na zbliżające się 
Święta.

▪▪ Zespół Charytatywny rozprowadza od dzisiaj baranki 
wielkanocne Caritas. Natomiast w kancelarii i w sali przy 
kuchni zapisujemy na paczki świąteczne.

▪▪ Parafialny Klub Sportowy Jadwiga zaprasza dzieci i mło-
dzież na obozy wakacyjne. W tym sezonie  proponujemy 
obóz piłkarski w Zawoi oraz rekreacyjno-sportowy nad mo-
rzem w Łebie. Obóz w Zawoi odbędzie się w terminie 10-18.08, 
a obóz w Łebie w terminie 17-30.08. Oba turnusy mają for-
mułę otwartą dla wszystkich chętnych, nie tylko zawodników 
z Klubu. Zapisy i informacje w biurze klubu w poniedziałki, śro-
dy i czwartki od 16:00 do 18:00.

▪▪ Klub Sportowy zwraca się również z serdeczną prośbą o wspar-
cie w formie przekazania 1% podatku. Numer KRS znajduje 
się na ulotkach przy wejściu do kościoła, na plakatach oraz na 
stronie internetowej klubu.

▪▪ Dzisiaj na Mszy św. o godz. 11:00 rozpoczynamy w naszej 
parafii rekolekcje wielkopostne dla dzieci ze Szkół Pod-
stawowych nr 21 i 113. Potrwają one do środy włącznie. 
Szczegółowy program rekolekcji został podany dzieciom.

▪▪ Natomiast rekolekcje wielkopostne dla dorosłych w na-
szej parafii rozpoczną się drogą krzyżową ulicami osiedla 
w piątek przed Niedzielą Palmową, czyli 7.04 i potrwają do 
wtorku 11.04. W tym roku wygłosi je biblista ks. Stanisław 
Witkowski.

▪▪ Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy 
ostatnio odeszli do wieczności. Są to śp.: Krystyna Bruch 
(l.  87) z  ul. Batalionu „Skała‟ AK 4, Sabina Rutkowska 
(l.  97) z  ul.  Krowoderskich Zuchów 20 oraz Jerzy Bieda 
(l. 72) z ul. Krowoderskich Zuchów 9. Dobry Jezu, a nasz 
Panie, daj im wieczne spoczywanie.

I N T E N C J E  M S Z A L N E
PONIEDZIAŁEK 20.03

06:30 + Leszek Grucel (od rodziny Kokot)
07:00 Za Parafian
07:00 + Rodzice i rodzeństwo z domu Łabaj
08:00+Julia
18:30 +Jerzy Pohrebny – msza gregoriańska
18:30 + Marianna Stopka – msza gregoriańska
18:30 +Anna Marzec

WTOREK 21.03
06:30 + Leszek Grucel (od kuzyna Adama z rodziną)
07:00 + Marianna Stopka – msza gregoriańska
07:00 +Józef i Józefa Żuraw (od syna i synowej)
08:00+Jerzy Pohrebny – msza gregoriańska
18:30 + Mieczysław Gurbiel – 13. rocznica śmierci
18:30 + Stanisław Mazurek
18:30 +Antoni Kuc – 8. rocznica śmierci oraz + Marek Płonka – 5.

 rocznica śmierci i + Józef Nowak w dniu imienin

ŚRODA 22.03
06:30 + Marianna Stopka – msza gregoriańska
06:30 + Leszek Grucel (od Janiny i Józefa Tatara)
07:00 O Boże błogosławieństwo dla Ireny i Marka
07:00 +Jerzy Pohrebny – msza gregoriańska
07:00 + Mieczysław Ślusarczyk (od syna z rodziną)
08:00+Józef Zabawa
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy

CZWARTEK 23.03
06:30 + Stanisław Mazurek (od wnuka Pawła)
07:00 +Jadwiga Konsalik (od sióstr z rodzinami)
08:00+Anna Konior w rocznicę śmierci
18:30 + Marianna Stopka – msza gregoriańska
18:30 +Jerzy Pohrebny – msza gregoriańska

PIĄTEK 24.03
06:30 + Leszek Grucel (od Krystyny i Andrzeja Cichowskich)
06:30 + Ludwik Garczyński
07:00 + Marianna Stopka – msza gregoriańska
08:00+Jerzy Pohrebny – msza gregoriańska
18:30 O Boże błogosławieństwo, opiekę MB, zdrowie i potrzebne 

łaski dla Mileny Mari w dniu pierwszych urodzin
18:30 Z Maryją Królową Polski módlmy się o Polskę wierną Bogu, 

Krzyżowi i Ewangelii i wypełnienie Ślubów Jasnogórskich 
Narodu

18:30 +Aleksandra Zięba w 6. rocznicę śmierci oraz zmarli rodzice
Julia i Marian

18:30 + Piotr Astramowicz w 2. rocznicę śmierci

SOBOTA 25.03
06:30 —————————————————————————————
07:00 W intencji członkiń Róży Zwiastowania NMP o Boże błogo-

sławieństwo, opiekę MB dla nich i ich rodzin
07:00 +Jerzy Pohrebny – msza gregoriańska
08:00+ Marianna Stopka – msza gregoriańska
08:00+ Leszek Grucel (od rodziny Zapalskich)
08:00+ Krzysztof Zegarmistrz (od sąsiadów)
08:00+Józefa i Jan Sułowscy oraz rodzeństwo
08:00+ Mieczysław Ślusarczyk (od rodziny Ślusarczyków z Brzączowic)
18:30 + Maria, Karol, Władysław Owca oraz zmarli z rodziny

NIEDZIELA 26.03
06:30 + Leszek Grucel (od Andrzeja i Haliny Myszów)
08:00+Józef Biadon – 3. rocznica śmierci
09:30 + Marianna Stopka – msza gregoriańska
10:00 + Stanisław Janas, Antoni Górka, Karolina, Zofia Flig
11:00 +Zofia Morys w 7. rocznicę śmierci
12:30 O Boże błogosławieństwo, zdrowie i potrzebne łaski z podzię-

kowaniem za przeżyte 50 lat życia małżeńskiego Marii i Józefa

12:30 + Krystyna Szafraniec – 11. rocznica śmierci
17:00 +Jerzy Pohrebny – msza gregoriańska
18:30 Z okazji 80. rocznicy urodzin dla Jana z prośbą o zdrowie i błogo-

sławieństwo Boże oraz opiekę MB na dalsze lata od całej rodziny
20:30 + Roman Pieszczek – 10. rocznica śmierci oraz rodzice Stanisław

i Wanda



Kim był św. Józef
W dniu dzisiejszym, 19 marca Kościół katolicki obchodzi 
uroczystość św. Józefa. Jego imię pochodzi z j. hebraj-
skiego i oznacza „Bóg przyda, pomnoży”.

W sercu Wielkiego Postu liturgia wskazuje nam tego wielkiego 
świętego jako opiekuna, do którego możemy się uciekać i jako 
wzór wiary. Tak jak Abraham zawsze zdawał się bez zastrzeżeń 
na Bożą Opatrzność i stanowi dla nas umacniający przykład, 
zwłaszcza gdy Bóg chce, abyśmy zawierzyli Mu «na słowo», 
a więc nie rozumiejąc Jego zamysłu.

Jesteśmy wezwani do naśladowania św. Józefa także w peł-
nym pokory posłuszeństwie – cnocie, która wyraża się u nie-
go w milczeniu i pracy w ukryciu. Jakże cenna jest ta «szkoła 
nazaretańska» dla współczesnego człowieka, kuszonego przez 
pozór i sukces, niezależność, autopromocję i fałszywe pojęcie 
wolności indywidualnej. Potrzebujemy dziś przywrócenia wła-
ściwej wartości prostocie i posłuszeństwu, szacunkowi i poszu-
kiwaniu z miłością woli Bożej!

Św. Józef pochodził z królewskiego rodu, którego protoplastą był 
król Dawid, z miasta Nazaret w Galilei. O jego życiu i śmierci 
wiadomo niewiele, chociaż sprawował ważną funkcję opiekuna 
Maryi i Jezusa. Mimo wysokiego pochodzenia nie posiadał żad-
nego majątku, a na życie zarabiał stolarstwem i pracą jako cieśla. 
Głównymi źródłami wiedzy o nim są Ewangelie, choć poświęcają 
mu łącznie tylko 26 wierszy, a jego imię wymieniają zaledwie 
14 razy. Ikonografia zwykła przedstawiać go jako starca, choć 
w rzeczywistości był mężczyzną w pełni męskiej urody i sił.

Św. Józef żył służąc swej Oblubienicy i Boskiemu Synowi; tym 
samym stał się dla wierzących wymownym świadectwem tego, 
iż «panować» znaczy «służyć». Z jego przykładu mogą czerpać 
zwłaszcza ci, którzy w rodzinie, w szkole i w Kościele pełnią rolę 
«ojców» i «przewodników». Jego ojcostwo wyraziło się w sposób 
konkretny w tym, że uczynił ze swego życia służbę tajemnicy 
wcielenia i związanej z nią odkupieńczej misji; Józef przekształcił 
swe ludzkie powołanie do rodzinnej miłości w ponadludzką ofiarę 
z siebie, ze swego serca i wszystkich zdolności, w miłość odda-
ną na służbę Mesjaszowi, wzrastającemu w jego domu. Aby to 
było możliwe, Bóg dał Józefowi 
udział w swojej ojcowskiej mi-
łości, od której «bierze nazwę 
wszelkie ojcostwo na niebie 
i na ziemi» (por. Ef 3,15).

Ojcowie i pisarze Kościoła 
podkreślają, że do opieki nad 
Jezusem i Maryją Opatrzność 
wybrała mężczyznę o niezwy-
kłej cnocie – wysławiają jego 
zalety i szczególne powołanie jako oblubieńca Maryi, żywiciela 
i wychowawcy Zbawiciela. Był mężem sprawiedliwym i wzorem 
czystości, pracowitości oraz pobożności, a Maryja i Jezus byli mu 
we wszystkim posłuszni, co potwierdzają takie wydarzenia jak 
ucieczka do Egiptu (Mt 2,13-15), znalezienie w świątyni (Łk 2,41-
50) czy życie ukryte w Nazarecie (Łk 2,51-52). Prawdopodobnie 
umarł 19 marca, w wieku 70 lat na rękach samego Jezusa, dla-

tego jest wzywany jako patron 
dobrej śmierci.

Kult św. Józefa sięga IX w. Do 
największego rozkwitu doszedł 
w w. XIX, kiedy to papież Pius 
IX w dniu 8 XII 1870 r. ogłosił 
go patronem całego Kościoła. 
Jest patronem Krakowa, ale 
także wielu zakonów i krajów, 
m.in. Austrii, Czech, Filipin, Hisz-
panii, Kanady, Portugalii, Peru, 
licznych diecezji i miast oraz 
patronem małżonków i rodzin 
chrześcijańskich, ojców, sierot, 
również cieśli, drwali, rękodziel-
ników, robotników, rzemieślni
ków, wszystkich pracujących i uciekinierów. Kościół katolicki 
ukazuje św. Józefa także jako wzór takich cnót jak: posłuszeń-
stwo Bogu, wiara, męstwo, piękna miłość, skromność, ubóstwo, 
milczenie, opanowanie. Będąc wzorem męstwa i paradygmatem 
ojcostwa św. Józef przez Kościół ukazywany jest również jako 
pogromca duchów piekielnych.

Oprac. I.K.

Modlitwa na Uroczystość św. Józefa, Oblubieńca NMP

Józefie święty, jaką Ty miałeś ogromną wiarę i zaufanie Bogu, 
że potrafiłeś przyjąć tak niepojętą Tajemnicę. Jak wielkim za-
ufaniem obdarzył Cię Bóg, skoro Twojej opiece powierzył Je-
dynego Syna, Jezusa Chrystusa – Boga, który stał się Człowie-
kiem. Józefie święty – naucz mnie cichości i zasłuchania się 
w każde Boże natchnienie. Naucz mnie takiego zadziwienia się 
Bogiem, aby nie mówić żadnego słowa. Józefie dobry, naucz 
mnie kochać Jezusa i Jego Matkę. Naucz mnie ofiarować każdą 
moją pracę i każdy mój trud, i moje cierpienie Jezusowi i Jego 
Matce. Józefie święty, Opiekunie Świętej Rodziny, pierwszego 
Kościoła w domku nazaretańskim, miej w opiece Ojca Święte-
go i cały Kościół Chrystusowy. Proszę Cię pokornie, aby moja 
rodzina była Kościołem domowym. Święty mój Patronie – Ty 
miałeś tę łaskę umierać na rękach Pana Jezusa. Bądź przy mnie 
w chwili mej śmierci, przemożny Orędowniku u Boga, mego 
Pana, pomóż mi wysłużyć sobie – wieczne Bogiem zadziwienie.

W każdą trzecią środę miesiąca w Parafii Świętego 
Józefa na krakowskim Podgórzu spotykają się Mężczyźni 
Świętego Józefa, którzy:

▪▪ szukają Pana (Jer 29,13)
▪▪ starają się służyć potrzebom innych zamiast szukać władzy 

i przywilejów  (Łk 22,25n)
▪▪ trwają w Bożej mocy  (J 15)
▪▪ odkrywają radość życia według Bożego planu (Kol 1,9-12)

Spotykają się, by razem wzrastać w Bożej wizji męsko-
ści, by na nowo odkrywać miejsce mężczyzny w rodzinie 
i społeczeństwie, by podobnie jak Święty Józef stawać 
się mężczyznami oddanymi Jezusowi Chrystusowi, na-
szemu Panu i Zbawicielowi.

Więcej informacji: www.mezczyzni.net/main

Św. Józef z Dzieciątkiem Jezus –  
Guido Reni



Małe Życie to najlepszy na-
uczyciel. Perfekcjonistce udo-
wodni, że popełnianie błędów 
to jednak norma i świat się 
nie wali. Porwanym przez pęd 
codzienności pomoże skupić 
uwagę na sprawach najważ-
niejszych. Nocnym noszeniem 
wyrobi cierpliwość. Jego kre-

atywność w bawieniu się dosłownie wszystkim pobudza naszą 
(choćby w znajdowaniu coraz to nowych schowków na mniej 
bezpieczne elementy „wszystkiego”). Zachwyt nad drobiazgami 
przypomni nam o pięknie małych chwil. A ruchliwość wyrobi 
kondycję.

Życie bardzo kocha. Kilka dni temu czytałam Mu bajkę o piesku 
i jego mamie. „Gdzie jest mama?” – zapytałam. Moje Małe Życie, 
Chłopczyk, Franciszek, mocno przytulił się do mnie.

* * *
Miesiąc temu tak skończyłabym ten artykuł. Tymcza-
sem poznałam inne Życie. Nie takie małe, bo dwunasto-
letnie, ale… w ciele pięciolatki, z umysłem niemowlęcia. 
To Życie jest ciężko chore, leżące od urodzenia. Rodzice 
nie chcieli zabrać jej do domu, ma więc tylko DPSową 
rodzinę.

W ostatnim roku przez media, może też przez niektóre domy, 
przetoczyła się dyskusja, czy jest sens, by taka właśnie mała 
Zosia żyła. Mówi się, że ona nic nie rozumie. To nieprawda! 
Mówi się, że nieustannie cierpi. Tak, dużo, ale często czuje się 
dobrze, jest pogodna i spokojna. Mówi się, że nic jej nie na-
uczymy. A ona uczy nas radości z małych rzeczy, prostego życia, 
dystansu do codziennych problemów. Mówi się, że jest cięża-
rem. A ona zaraża swoją cichą radością.

Uważasz, że jej życie nie ma sensu? Przyjdź, powiedz jej to 
osobiście, patrząc w jej oczy, roześmiane, radosne, wdzięczne, 
że przyszedłeś ją odwiedzić.

M.O. 

Nie chodzi na jogę dla ciężarnych ani na basen z ozonowaną 
wodą. Nie smaruje się kremem zapobiegającym rozstępom. 
Nie śpi na dużej, śmiesznej poduszce, która przypomina rozcią-
gnięte „C”. Nie słucha Mozarta, by podnieść IQ. Nie organizuje 
przedpępkówki. Nie robi sobie zdjęć 3D (i nie wrzuca ich na 
fb). Nie zbiera wyprawki. Nie zastanawia się, czy 3 pączki to już 
za dużo. Nie stara się spać na boku. Nie drży nad hemoglobiną, 
która spadła o 0,5. Nie sprawdza, ile urosło i czy to mieści się 
w centylach.

Prosi tylko o 6 do 12 posiłków dziennie i nienormalnie wiel-
kie ilości płynów. Poza tym mama może być spokojna: dziecko 
całym dzieckiem cieszy się, że jest. Kopie, fika koziołki, łapie 
czkawkę, raz jest na górze, raz na dole, raz wszędzie! Czasem 
„podpływa” cichutko pod położoną na brzuchu rękę taty.

Przygotowujemy się na jego spotkanie. Ze wszystkich stron 
spływają do nas podpowiedzi: „nie poradzisz sobie bez miękkiej 
szczoteczki/rożka/zaokrąglonych nożyczek/myjki/elektronicznej 
niani!” Wszystko potrzebne i nic nie skreślać! Jak radziły sobie 
nasze babcie, myślę, biegając od sklepu z meblami po aptekę. 
W końcu pokazałam mojej mamie gotowy spis rzeczy, rozda-
wany przez jedną z firm żywieniowych. A na nim ponad 200 
pozycji. Punkt 1. „Kosmetyki i przybory toaletowe” – 12 przed-
miotów. Mama przeczytała i roześmiała się: „Nic z tego nie 
miałam przy Tobie!”

Gdy 2000 lat temu Małe Życie narodziło się w stajence, co było 
dostępne? Kilka pieluszek, miejsce do spania, pokarm od mamy. 
Tak, owszem, są inne czasy. Skoro jednak tamta rodzina dała 
radę, to nam naprawdę nie trzeba aż tak wiele.

W końcu Życie chce się zameldować na zewnątrz. Moje się po-
śpieszyło na ten świat (widocznie nie jest tu tak źle) o cały 
miesiąc. Pojawiło się nagle, ale oczekiwanie, w pewną zimną, 
lutową noc.

Nie było go, a jest. Pamiętam, jak w któryś z pierwszych dni 
wpatrywaliśmy się oszołomieni w leżące między nami niemow-
lę. Posiadanie dziecka było oczywiste, a jednak… niepojęte. 
Wszystko stało się nowe, rutyna dnia (i nocy) stanęła na głowie, 
priorytety poszły w odstawkę, okazało się też, że wieloletnia 
nauka szkolna jest niczym wobec nauki, jak postępować z tą 
małą Istotką.

A Życie rośnie. Je, a raczej pije, 
jak smok. Podobnie jak wcze-
śniej, gdy było wewnątrz, rusza 
się całym sobą. Macha wszyst-
kimi czterema kończynami, po-
tem pełza, potem siada, racz-
kuje. Chce dotykać cały świat. 
Wszystko! Chce być blisko, czuć, 
doświadczać. Całym sobą!

„Miłość się właśnie stała ciałem”
dokończenie ze str. 1 

WIELKOPOSTNE KOŚCIOŁY  
STACYJNE KRAKOWA
www.diecezja.pl

5. tydzień Wielkiego Postu

03.04 Kościół św. Marka – bp Szkodoń 
04.04 Kościół św. Jadwigi (Krowodrza) – bp Ryś
05.04 Kościół św. Stanisława Kostki (Dębniki) – bp Szkodoń
06.04 Kościół św. Józefa (Podgórze) – abp Jędraszewski
07.04 Kościół ss. Albertynek „Ecce Homo‟ (ul. Woronicza) – 

bp Zając
08.04 Kościół św. Floriana – bp Pieronek


